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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iednia. —■

N. Pan najwyzszem swojem postanowieniem 
z d. 41. września b. r. wydanćm do połączo
nej kancclaryi nadwornej, raczył najlasUawiej 
galicyjskiego praktykanta konceptu, W ilhelma 
barona II ci eg de Ilochfelden , miauować nad
liczbowym komisarzem cyrkułowym w Galicji.

N. Pan najwyzszem swojem postanowieniem 
z d. 12 . września do wielkiego kanclerza, hr. 
Mittrowskiego, wydanćm, raczył najłaskawiej 
galicyjskiego gubernijalnego^ praktykanta kon
ceptowego, Wita hrabiego Żeleńskiego , mia
nować nadliczbowym komisarzem cyrkułowym.

C. k. połączona ltancclaryja nadworna na
dała miejsca pierwszych komisarzy cyrkuło
wych, opróżnione przez posuuienie Józefa Wa
rowany, Iłarola de Sacher i Józefa de Hippers- 
thal, na galic. sekretarzy gubernijalnych, ko
misarzom cyrkułowym drugiej klasy, Józefowi 
Burian, Antoniemu Hosch i Janowi Schilder, 
a opróżnione przez to miejsca komisarzy dru
giej klasy , komisarzóm trzeciej klasy, Fran
ciszkowi Brzozowskiemu, Franciszkowi Gubal- 
ta i Gustawowi Reyer, dalej opróżnione przeto 

- miejsca komisarzy trzeciej klasy, koucepistom 
gubernijalnym , Wacławowi Geppert, Karolo
wi Bischan de Ebenburg i Ignacemu de Pey- 
efsfeld.

Gazety franenzkie a za niemi i inne zagra
niczne umieściły napis w łacińskim jeżyku, 
W stylu lapidarnym , który Cesarz J. M. Au- 
stryi mial kazać położyć na pomniku wnuka 
swego, księcia Reichsztadzkiego. Dostregacz 
ątustryjacki ogłosił, ze wiadomość ta zupełnie 
jest zmyślona, i że zwłoki ks. Reichsztadzkie
go złożone Zostały w grobach rodziny cesar
skiej u Kapucynów, gdzie nie ma zwyczaju 
hłaść podobne napisy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

ŝa wniosek komisy! rządowej spraw we
wnętrznych , duchownych i oświeceniu publi

cznego , przełożony nam przez radę admini
stracyjną Królestwa Polskiego, postanowiliśmy 
i stanowimy: —  Art. 1 . Termin Art. 1 . po
stanowienia naszego z d. 22 . marca (3 . kwiet.) 
r.b, względemoplaty od wprowadzania z zagrani
cy bydła rogatego i koni, na d. 1 . października t. 
r. oznaczony, przedłuża się niciejszem do trzech 
miesięcy, to je s t : do d. 1 . stycznia r. p. 1833. 
Art. 2. Wykonanie uiniejszego postanowienia na
szego radzie administracyjnej Królestwa pole
camy. —  Dan w Carskiem Siele d. 11 . (23.) 
sierpnia 1832 roku. (ppd.)

•
Kraków.

• Dnia 9. września odbyło się tu uroczyste na
bożeństwo z powodu szczęśliwie odwróconego 
zamachu na życie młodszego Króla Węgier
skiego, syna dostojnege protektora w. m.jKra- 
kowa. Obecni byli temu nabożeństwu , przy 
którem celebrował jvv. jks. biskupSkórkowski, 
wszyscy 3 rezydenci opiekuńczych dworów, se
nat, władze sądowe i administracyjne, człon
kowie uniwersytetu i gimnazyjów, niemniej mi- 
licyja krajowa i cechy. Muzyka w czasie na
bożeństwa wykonaną była przez' członków tu
tejszego towarzystwa muzycznego.

Porlugalija*
Gazeta lizbońska z d. 28. sierpnia zawiera 

w swojej urzędowej części raport z prowincyi 
P.eiry, donoszący , że w okolicy Busaco i Be- 
ralvo utworzyła się banda rozbójników, i że 
z Traucozo posłano tamże oddział ochotników 
królewskich , aby ją  zniszczyć. Od tego czasu 
nic nie słychać o rozbojach , az dopiero nie 
dawno doszła wiadomości, że 8  ludzi i 1 pod
oficer , zasłaniający transport amunicyi idący 
zAbrantes, został przez 30 do 40 bandytów na- 
padniony i zrabowany. Gubernator Coimbry 
posiał natychmiast oddział ochotników królew
skich dla ścigania bandytów , i wszystka m ili- 
cyja okoliczna ujęła za broń, dla ścigania ban
dytów , którzy się schronili w lasy. Ponieważ 
jenerał z wyższej Beiry otrzymał rozkaz ściga
nia bandytów, dopóki onych nie dostanie, prze
to lud wykonał ten rozkaz z zapałem, i w d.
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15.sierp.odkryto kapitana z Penacora i jego 1 lo 
dzi, bandytów z milicyi pod Contiza; jeden, z tych 
poległ a sześciu innych wzięto w niewolę. Ci 
to być mogli owi 500 konstytucyjni gueri- 
Insowie dodaje dzieńnik, o których namieniały 
gazety angielskie.

ISronika konstytucyjna oportska z d. 25. sierp, 
zawiera co następuje : ^Buntownicy (migueliści) 
zbliżyli się byli od d.22 . ku miastn w trzech kie
runkach, mianowicie drogą z Pormiga, z Va- 
longa i z St. Cosme. Dzisiaj czoło pierwszej 
kolumny rozpoczęto rozpoznawać okolicę ku 
Agoa Ardente i Loa Coogregados, a strzelcy 
obustronui otworzyli o g ie ń ,  który trwał krótko. 
Kiedy z bateryi pod Agoa Ardente dano dwa 
razy ognia z haubic, a Irzy razy z bateryi pod 
Los Congregados między ich odwodowe kolu
mny, postanowili cofnąć się spiesznie ; na po
bojowisku zostawili trzech żołnierzy i 3 konie, 
i kilka wozów uprowadzili z rannymi. Zimnej 
krwi i waleczności naszych żolniery nie można 
dosyć wychwalić; dowiedli bowiem , co czeka 
nieprzyjaciela, gdyby się ważył na nas uderzyć. 
Toż samo pismo umieściło kilka wyroków, 
przez które 5 batalijon strzelców, i ochotnicy 
Donny Maryi I I . , za swoje waleczność i dobre 
postępowanie tak na Terceirze jak i w Portu
galii otrzymują nagrody. Drugi wyrok udziela 
152 żołnierzom, którzy się odznaczyli d. 23. 
lipca w bitwie pod Pępte Fereira, ordęr wieży 
j . miecza. '

kronika z d. 3 . b. m. zawiera zaostrzone 
rozporządzenie wględem zbiegów. Każdy żoł
nierz, spotkany za forposztami, powinien byc za 
zbiega uważany.«

Morning Herald donosi z Oporto z d. 4. 
września : »Dom Pedro postawił miasto w sta
nie obrony z największą działalnością * która 
dowodzi zręczności i pewnego znawstwa woj
skowego, On uniknął błędu , jaki popełnili 
Porlugalczykowie, gdy fortylikowali miasto prze
ciw Sotiltowi, ponieważ za uadto rozszerzyli 
fortyfikacyje, a które ów jenerał prędko zajął, 
chociaż broniło je  200 dział. Teraz zakła
dają szańce pod Torre dę Marca , gdzie silna 
bateryja panuje nad rzeką i przeciw - ległym 
bregiein, z kąd ciągną się przez wzgórzaYillar 
i Bom Successo, panujące drodze z Maltazin- 
hos, z tamtąd ku Carvahada, z kąd linija z V jl- 
la da Conde znowu jest przez nie zakryta, po- 
tćm przez Dalapa, ku obronie gościńca z Bra- 
ga do Agua Ardente i Monte Pedra] e, i łączą 
się znowu z rzeką W miejscu , gdzie książę 
Wellington przeszedł rzekę. Na tych wszy
stkich punktach są m ocoe  bateryje, panujące 
gościńcom, wiodącym do m iasta . Odstępy po

między bateryjami opatrzone sa palisadami, t 
wszystek okoliczny las wycięty, aby szturmują
cych nie zasłaniał. Nie tak'-£a dobre fortyfi- 
kacyjc na strouie południowej, ale i tam zro
biono cośkolwiek dla bronienia, dróg idących 
z Villa Nova. Klasztor Serra, położony na wzgó
rzu stromej skały, panuje uad rzeką; a do
póki ten nie jest wzięty, nieprzyjaciel nic nie 
wskóra. Lecz gdyby go nieprzyjaciel opano
wał, natenczas południowy brzeg Duero jest 
w jego mocy; ztamtąd, jeźli to jest w jego 
planie, może ^liasto bombardować.

Courier angielski z d. 12 . z. m. udziela na
stępujących wiadomości z Portugalii : Listy i 
gazety z Lizbony z d. 4 ., a z Oporto z d. 6 . 
z. m. , nadeszle tu-przez zwyezajny statek po
cztowy, nie przynoszą żadnych ważnych wia
domości. Admirał Sartorius oznajmił wszyst
kim znajdującym się obcym konsulom-, że e- 
skadra jego nie będzie wzbraniała okrętom za
wijać na Tag, przypuściwszy, że nie są łado
wne amunicyją.

Globe donosi z Falmouth z d*.10. września: 
»Statek parny Hermes zawinął dzisiaj z Liz
bony do Oporto, które opuścił w d. 6 . b. m. 
Spodziewają się walki między wojskiem Dom 
Pedra a Dora Mignęła. Ostatni ma 18000  lu
dzi na północy, 8.3000 na p o łu d n iu  rzeki Du
ero pod je n e r a ł a m i  Gaspard Tęseira (Pezo 
da Regoa) i Śauta. Marta. Jenerał Poyoas był 
w kąpielach, lecz powrócił z kilkoma długie- 
mi 24 funt. działami, z czego wnoszą3, ze Dom 
Miguel zamyśla oblegać Oporto.' Dpjn Pedro 
przedsiębierze wszelkie środki dla odparcia 
ataku. Wojsko jest ciągle dobrym duęhem 
ożywione i spodziewa się pewnego skutku. W 
Oporto rozchodzi sio wieść, 3000 ludzi, 
w części polskich emigrantów., w części porr 
lugalskich wychodźców, Francyją opuściło dla 
połączenia się z wojskiem konstytucyinem , i że 
jazda Dom Pedra pomnożona będzie 400 koni, 
których bardzo potrzebuje. Admirał Sartorius 
krąży przed Lizbona z dwoma fregatami, aby 
wywabić eskadrę Dom Migncla i stoczyć z nią 
bitwę. Wszystkiej żywności ppdpstatkiein jest 
w Oporto , tylko chleb jest drogi. Wydatki 
Dom Pedra na wojsko i marynarkę w y n o sz ą  
miesięcznie 50000 f. s. Podług listów z Liz
bony stała eskadra amerykańska pod przyląd
kiem Koca (przy ujściu Tagu) i zdawała się 
czynić obroty dla zbliżenia się ku eskadrze Sar- 
toriusa. W  Lizbonie chodziły wieści, że eska
dra ta ma zlecenie żądać zadosyć uczynienia 
za obrazę, jakiej doznał konsul Zjednoczo
nych Stanów w Yilla dp Conde., gdy się V°~
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kazały wojska. "Dom Pedra pod Oporto. Wspo- 
murony konsul równie jak hiszpański był u- 
Więziony i zmuszony podpisać akt zajęcia po
miecionego porty w imieniu Donny Maryi.«

Globe zawiera następującą wiadomość z li
stu handlowego z Oporto z d. 4, września: 
»Jeszcze wciąż stoją rzeczy tak, jak były. W oj
sko Miguelistów rozłożone na wszystkie strony 
na legua od miasta ; ich forpoczty sięgają aż 
pod nasze szańce. Zaszło kilka potyczek , i 
spodziewano się ogólnego ataku, jeźli nadej
dzie 5000 ludzi do wojska Dom Miguela, wy

słanych z Lizbony. Z resstą Oporto jest do
brze umocnione, i jak-się spodziewam, każ
dy wytrzyma atak. Siłę Miguelistów różnej 
brani podają na 20000  ludzi; Dom Pedro ma 
14000 ludzi, które się tamtym równają , a za
tem jeszcze kilka miesięcy będziemy w tern 
smutnem położeniu. Wojsko Dom Miguela 
nie jest w stanic zająć miasto,, równie jak woj
sko Dom Pedra nie może opuścić miasta, aby 
mieć związek z prowincyjami.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Gazety londyńskie donoszą pod d. 14. wrze
śnia : Onegdaj z południa przybył król z Wind- 
loru do pałacu St. James. Monarcha dał na
tychmiast posłuchanie ministrowi hanowerskie- 
’  iu , baronowi Ompteda , '  lordbSyi Palmerston 
i sir ames Grahamowi posłuchanie. W ie- 
tżfjrem pólyrócił do Windsoru.^

1 Oto niektóre jeszcze zapytania, uczynio
ne w wydziale banku panu Rothschildowi, I 
dane przez niego odpowiedzi : Pytanie. Pamię
tasz -vaćpan. przestrach w tym kraju w roku 
1825 ; - możeszli udzielić wydziałowi przyczyn, 
które podług waćpana zdania sprawiły to prze
silenie handlowe ? Odpowiedź. W  roku 1824

izedsięwzięto wielkie spekulacyje weluą , sa
letrą i innemi artykułami ; mnóstwo wekslów
te wszystkich stron powydawano do Anglii. 
Ja sam W dwóch miesiącach otrzymałem nie- 
^miern ilość, na 1 t/ 2  mil. f. szt. wexlów. 
Wr końcu roku trzeba było większą część z tych 
Wekslów w gotowiźnie przesłać na ląd stały , 
albowiem gdyby się to nie stało , a kurs owych 
Wekslów spadłby o 1 , 2 lub 3 procentu, więc 
byłobyto zatworzyło umysły. Gdy zaś bank prze
konał się w 1 8 2 5 , że wiele pieniędzy wyszło, 
Wstrzymał swoje czynności i nie chciał więcej 
dyskontować. W tym samym czasie porobiono 
Wielkie spekulacyje na zboże , a szpichlerze 
nasze zostały tak przepełnione, iż bank nie 
chciał juz dyskontować wekslów na zboże, a

później nie chciał dyskontować wekslów na 
wełnę, saletrę i inne towary. —  Pyt. Jeźli 
kurs wekslowy prawie zawsze pomyślnie stoi 
dla Angli, nie pochodziżto z tad, że nasz b i
lans handlowy z innemi krajami jest dla nas 
korzystny ? Odp. Tak jest. Pyt. Dla czegóż 
sądzisz waćpan * że bilans handlowy z innemi 
krajami jest dla nas pomyślny ? Odp. Ponie
waż Anglija jest miejscem handlowem całego 
świata; co potrzebują Indyje, Brazylija i t. d., 
tu się kupuje; a potem przypuściwszy, że przy
wozimy żelazo ze Szwecyi i otrzymujemy ta
kowe w wartości 1000  f. s . , tedy tak zostaje 
przerobione, iż dostajemy za nie 10.000  f. s . , 
i posełamy je  po wszystkich częściach świata. 
Przypuściwszy, że mamy bawełnę z Ameryki; 
kosztuje ona tam 3 do 6  doi. 1 f . , lecz gdy ta 
została wyrobiona, jeszcze raz ma tyle wartości. 
Z tego powodu w zwyczajnym biegu rzeczy musi 
być kurs z każdym krajem dla nas pomyślny. 
Z drugiej strony wprowadzają także wełnę i 
inne potrzeby z zagranicznych krajów; oprócz 
tego wielu Anglików mieszka w innych krajach 
i dla tego, gdy zaciągają pożyczki lub znaczne 
zapasy zboża, lub wełny wprowadzają, tedy 
naturalnie musi być przeciw nam kurs, leGZ 
nigdy na długo. —  Pyt. Wpan więc sądzisz , 
iż to z tąd pochodzi, że Anglija jest wielkim 
składem dla handlu świata ? Odp. Nie inaczej. 
Kraj len,' dla siebie' istnący, jest, według mo
jego zdania, pierwszym krajem świata. — ' Pyt. 
Sądziszli wpan, że powoli wszystkie zubożeją 
kraje świata ? —  Odp. Nie jestem tego zda
nia ; albowiem nie należy spuszczać z uwagi 
ilości złota, które przybywa z kopalni. Dóm  
mój handlowy-w Paryżu kupił niedawno 800,000 
f.' s. złota, które nadeszło od Deja Algierskie
go, i leżało w jego sklepach, bez użytku. Pyt. 
Wiadomoli w pan u , czyli bank francuzlti za
myśla wydać asssygnaty 100-frankowe ? Odp. 
Nie, nie jest tak; nie uczyni tego, ponieważ 
jest już wiele fałszowanych 500-fraultowych. 
Pyt. Lecz miałże zamiar wydania tak małych 
biletów? Odp. Tak jest. Pyt. I może tylko z bo- 
jaźni fałszowania zrzekł się tego planu ? Odp. 
Tak sądzę. Pyt. Czyli wpan sądzisz, że publicz
ność może dość dokładnie obliczyć gotowy zapas 
banku ? Odp. Gdy się zapytamy 50 różnych 
osób , jedua poWie: bank ma 10 ,000,000  r- s., 
druga: 5,000,000, trzecia : 20 ,000 ,000 , a czwar
ta powić nakoniec, że bank nic nie ma. -7— 
Pyt. Sądziszli wpan, iż byłoby z korzyścią dla 
kraju, gdyby zniżono stępel wexlowy 3 Ódp. 
Nie. Zostawiłbym go tak, jak jest. W  inte
resach nie ma to ważności, gdy od 1000  f. s. 
płaci się 1 f. s. nalezytości stęplowćj



Francy ja. '
List okólny *), który Ojciec ś. wyćlał <3o wszy

stkich patriarchów i t. cl. kościoła katolickie
go , a w którym napomina duchowieństwo ka
tolickie do uległości władzy rządowej cywilnej, 
nie Wchodząc w je j wyznanie wiary i prawność 
łub nieprawność,, przesłany został księdzu 
dela Menóais (znanemu z opornego stanowiska 
jego przeciw władzom cywilnym) wprost zlizy- 
mu do Monachium, gdzie ks. de la Mennais 
podówczas bawił, z pismem kardynała de la 
Paca, zawierającym rozsądne i zdrowe rady ku 
umiarkowaniu.—  Potem redalttorowie wycho
dzącego w Paryżu dziennika Avenir przesłali 
do redaktorów prawie wszystkich czasowych 
pism paryzkich następujące dwa pisma, zktó- 
lych  treści tu umieszczonej czytelnicy nasi do
wiedzą się , o co chodzi.

l )  »Paryz 10. września 1832. Mości Redak
torze ! Upraszamy wpana , abyś raczył umie
ścić w najbliższym numerze swojego dzieńnika ' 
następujące pismo. Nie udzieliliśmy go wpanu 
wcześniej, ponieważ hr. Montalembert dopiero 
ouegdaj, a księża de la Mennais i Lacordaire dziś 
rano do Paryża przyjechali. Spodziewamy się, 
ze nie odmówisz tej grzeczności byłym dzien
nikarzom. Przyjmiej wpan ' zapewnienie o na
szym szczególnym dla niego szacunku. F. de 
ła Mennais, F. Gerbet, C. deC oux, hr. Mon
talembert, H. Lacordiere.“
' 2) ^Podpisani , w Paryżu obecni redaktoro- 
wie pisma czasowego * Avemr« członkowie agen- 
cyi jeneralnej ku obronie wolności religijnej 
agence generale pour la defense de la liberte 

,-eligieuse), przekonani listem okólnym (lettre 
encyclięue) papieża Grzegorza XVI. z dnia 15. 
sierpnia 1832, ze nie mogą dalej w tym za
wodzie pracować, nie chcąc działać wbrew 
wyraźnej woli T ego, któremu Bóg poruczył 
rządy swego kościoła ; poczytują, jako katolicy 
za swoją powinność, oświadczyć, ze ulegając 
z uszanowaniem najwyższej władzy namiestnika 
Jezusa Chrystusa, zaprzestają walki, którą 
wiernie przez dwa roki toczyli. Wzywają z na
leganiem wszystkich swych przyjaciół, aby po
dobny dali dowód chrześcijańskiej uległości.* 

W  skutek tego l )  pismo czasowe Avenir, 
które od dnia 15. listopada 1831 tymczasowie 
było zawieszone, nie będzie nadal wychodzić. 
2) Agencyja jeneralna ku obronie wolności re
ligijnej zostaje od dziś rozwiązana. Wszystkie
rozpoczęte intcresa będą ukończone i rachunk✓

Wspomnieliśmy o  nim w  przesi n r a t i . gazety nasz.; 
umieścimy go w  całćj osnow ie, jak tylko miejsce 
pozwoli i F , R .

w najkrótszym, ile można, czasie, złożone. —  
Paryż dnia 10 . września 1832. F. de la Men
nais , F. G erbet, C. de Ct>ux, hr. Montalem
bert , H. Lacordaire.

W  sprawie hr. Iłergorlay przeciw p. Sauvo, 
redaktorowi Monitora, wydał sąd dnia 12. b. m. 
następujący wyrok : Zważywszy, że wezwanie, 
wydane do pana Sauvo dnia 10. sierpnia, wys
magało, aby pismo p. Iłergorlay było zupełnie 
i bez przerwy umieszczone, zważywszy, że pi
smo to zawierało miejsca obce twierdzeniom, 
do których odparcia p. Iłergorlay sądził mieć 
prawo; i że z drugiej strony p. Sauvo musiał 
się obawiać, aby, umieściwszy to pism o, nie 
był z powodu owych miejsc sądownie ścigany; 
ze w tym. dwoistym względzie miał prawo od
mówić żądanego umieszczenia : sąd uwalnia 
p. Souvo od żałoby iskazuie hr. Iłergorlay na 
zapłaceuie kosztów sprawj'.

Od tego wyroku p. Kergorlay założył appe
lacyję- . . \i

Okręt linijowy »Suffren« odpłynął dnia 4. b .' 
m. z Brestu do Cherbourg. Na pokładzie jego 
znajdują się działa wielkiego kalibru, mające 
być użyte na forlyfikacyjach Paryża. Fregata 
»MeJpomene« uiG się wkrótce, tą samą drogą.

Szwecyja i Norwegija.
—  Z Gotenburga dnia 5. września —  

Spodziewamy się tu wkrótce przybycia naj. 
pana , wracającego z Christianii do Sztokholmu.

W  prośbie, którą tutejszy stan kupiecki po
dać ma królowi, i która przez druk ogło
szoną została, uważają następujące m iejsca: 
Flota nasza handlowa, która przed rokiem 
1816 składała się mniej więcej z 200 okrętów, 
razem o 15,000 łasztach , zmniejszyła się te
raz niestety I aż do 73 okrętów, ledwo o 6825 
łasztach. Do tego, okręta te są prawie wszystkie 
już stare i do żeglugi mniej zdatne. Warsztaty 
nasze .od lat kilku ani jednego nowego okrętu 
nie spuściły, a właściciele onychże uważają się 
teraz za.szczęśliwych, gdy im kto stary okręt 
odda do naprawy. Nie m o/em y w krótkich wy
razach lepiej opisać gwałtownego upadku han
dlu naszego, jak przynosząc do wiadomości 
n. pana, że czysty nasz dochód, od któregośmy 
w roku 2311 opłacali skarbowi waszej królew
skiej mości około 134,000 talarów bankowych, 
w zeszłym roku nie więcej jak 56,000 wynosił; 
prze wnie zaś, że teraźniejszy podatek na 
ubogich, do summy 36,000  talarów bankowy*! 
dochodzi.

Turcy ja.
—  Z Konstantynopola d. 25. sierpn. —  

Błędy lub nieszczęście feldmarszałka Hus--
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sein paszy',-skłoniły Porte Jo- wyznaczenia na' 
niego sądu , którego skuitkitem’ miało- być od- 
Jaleniejego ze służby Postanowienie tó ,.nano* 
jłćż pustać do głównej kwatery! w Alexandrecie;- 
a paszy Sylistryi, Melttnedowi paszy., porućzono 
tymezarsowie naczelne dowództwo wojska w Sy«' 
ryi. Słychać oraz, i z posłano- do \lbahirrć>z> 
kaz .wielkiemu5 wezyrowi,- Reazydbwi Mehmed,- 
a-by niezwłocznie przybił do' stolicy ,- z czego’' 
wnoszą,- iż-obejmie naczelne dowództwo' całego- 
wojska sułrańskiego w Syryi'.- Potwierdziła' się' 
wiadomość o zajęciu- Alepo przez wojsko egip-- 
skie , którego przednia' straż posunęła się na-1- 
Wef cfo Antyjochii, skąd jednak- za nadciągnie- 
nienr oddziału wojska tureckiego' ustąpić mu
siała. Porta szciegóbniej za to obrażoną-jest na* 
łiusseina' paszę iż opuścił Atepo-',- do czegoś 
(jak się zdaje) złemi rozporządzeniami dosta
wy żywności był przymuszony. O flocie nie' 
rnamyjes-; eze waznyclr wiadomości;' rozchodzą 
się jednak pogłoski o małych korzyściach, które; 
odnieść miała , . co' się jednak', dotąd nie' po^ 
twierdziło. Flbta egipska' Opuściła stanowisko 
swoje' przed Alexandryją , i' udała się przeciw 
flocie' tureckiej f codzieó wiec' spodziewamy się 
W adotńości o stanowczych wypadkach'. Niepo
myślne' te nowiny powiększyły nieukonfento- 
Vvanie mieszkańców stolicy, tern bardziej, ze 
nieiiłstaunie rząd poseła wojsko i notrżcby wo
jenne do' Syryi v:~- ' ,v.

- ; mm■*
MonLleut^.OUornan z Jor a1 sierpnia umie-

8c'ł długi' raport seraskiera paszy do sułtana ,- 
w któ rym następujące wylicza przyczyny , dla 
c*ego tali źle się powiodło wojsku tureckiemu 

ostatnich potyczkach z wojskiem wice-króla 
egipskiego. l )  lliedy awantgarda ( mówi se- 
^Sskferj znajdowała się w łfam ah’ ,' popełniono'
. ?d , £e pomimo1 niezmiernych-upałów posłano' 
J? w marszach forsownych* do Homs , gdzie 

"fahiirf ze wszystkiemi swojemi siłami zajął- 
sld°°wisko’. Korpus- ten widział się zatem w po-̂  
•rzebie wydania bitwy, nim jeszcze mógł choć' 
chwilę odpocząć. Wojsko nieregularne' na
miestnika z Aleppo, Meh-ineda paszy-powinno* 
Jylo wspierać to poruszenie. Dywizyja ta', nie 
P0«inącś na poniesione trudy,, które z dziwnóm 
Poświeceniem się wytrzymała, nie zważając na 
"m iką przemoc sil nieprzyjacfełskiclr, trzy razy 

oegnetem- uderzała na szeregi Arabów',, i1 każdą 
r8zą Cuciła na nie postrach i zrządziła spustoszę- 

» 'e.' Lecz słabsza co- do liczby, opuszczona od
°JŜ nieregularnych których posiłku wyglądała,- 
opiocg tego nie mając arrtunicyi' do dalszego- 

t Z®.llla Loju, ze-zmrokiem widziała się w po- 
e *e opnSiezenia pola bitwy, z taką walecz

nością' zdobytego. • Niepodobna spbie wystawić, 
aby żołnierz mógt okazać , więcej' waleczności 
i poświęcenia się w wykonaniu działać nakaza
nych' przez wodza- Seż-najmuiejszej świadomo
ści rZeCZy- wojennycEf który posuwa przeciw 
wojśltu nieprzyjaciela słabą’ Swantgardę, bez 
dostatecznej' amunicyi’ i bez- posiłków , któreby 
atak je j popierały, allWodWróf zasłaniały, zgoła 
bez zadnych środków, któreby ufność żołnie
rza3 podwoić i natężenie' jego' Waleczności pod
żegać' mogły.- 2) Drugi' niemniej ważny- błąd 
popełniono- rozkazując,, aby wojsko* celem po
łączenia się' z oddziałami w Schuhur',- nagle ku 
Aleppo ruszyło i gdy z tamtąd natychmiast, nie’ 
wypocząWszy,- bez-najmniejszej' przyczyny tak 
nagłej retyrady,- niespodzianie1 W nocy cofnąć 
się musiało do1 Kararftutr-Cham Czyliż podobna, 
aby fizyczne’ siły ludzi- i1 zwierząt nie doznały 
szwanku z niepotrzebnego' utrudzenia w mar
szu, odbytym 80 mil z tylą artyleryi , amuni
cyi i bagażów pb- nader trudnych drogach, bez 
namysłu potrzeby' i* celir. 3) Trzecia przyczy
na' jest- rozprószenie armii na kilka małych 
korpusów, z których jeden-.bronić miał miasta 
Beben; drugi Aleltsandretty* kędy klima jest 
najniezdrowsze", a dokąd nieprzyjaciel ze swe
go sta'nowiśka1 posłać inógł każdej chwili ładem 
i wodą znaczne s iy; inne'zaś na innych mniej 
ważnych, punktach rozdzielone' były. Dalej 
mówi- seraski t erże  HgSsein pasza',- pomimo 
swoje stałość i talente, i wielką wiadomość w do
wodzeniu' wojskiem’ nieregularnem ; pomimo 
wielkie swe doświadczenie wsystemacie obro
ny, którego tylohrotnietfjfłał dowody,, nie zna się' 
na operacyjach-, na- których- strategija polega, 
nie umie sztuki'.poruszania wojskiem -liuijo— 
went, rozsadzenia- go , wybierania korzystnego1 
stanowiska,- nie wie, jakim sposobem-siły swoje 
podwoić', zgoła Wszystkie’ zasady wojiiy zaczep*- 
nej są mn obce. Wszakże te dwa rodzaje do
wództwa nic' nie maję z Sobą wspólnego; auży- 
cie regularnych łub nie regularnych wójsk sta
nowi dwie wcale' od-’ siebie’ różne gałęzi umie
jętności Do tego charakter, zwyczaje i oby
czaje-’ mieszkańców' tych? okolic Arabii’ sta
nowczo różnią się od- innych ■ trzeba je  
znać'? aby' wojskiem- śród tych* ludzi do
wodzić.- Przekonany" jestem ', mówi seraskier, 
że brak' tych wiadomości bardzowiele się przy
czynił, iż się pierwsze działania- tej wyprawy 
nie powiodły.- Dalej mówi, że dłńgi czas będąc 
wielkorządcą- tej prowincyi-, dokładnie się i  nią 
obeznał , że z tej przyczyny czuł się być spo
sobnym’ na1 dowódcę wyprawy i dla tego kilka
krotnie upadłszy do nóg błagał i wego pana 
aby mu je j dowództwo- poruczyt', lecz ze suł- 

) (  2
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tan pomimo zlanych na niego licznych donro- 
dziejstw, raczył i teraz mieć «vz.giąd na pode
szłe jego lata i oszczędzić ma Truda. Nako- 
niec donosi, ze rozporządzenia sułtana wzglę
dem odmiany w dowództwie (oczem juz.donie
śliśmy) zostały wykonane.

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z horrespondencyj prywatnych.) 

Ołomuniec. Targ na woły d. 27. września 1832.
i

P r z y p ę d z i l i :  Mendel I.enenstok, z Za- 
Łna, 57 wołów; Diker i Fichmann, z Zura- 
wna, 300; Ignacy Zieliński, z Limanowej, 80. 
Małemi partyjami 128. Ogółem więc 565.

K u p i l i :
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wyniesie summę . 565

Targ na woły tego tygodnia zamiast we śro
dę odprawił się, dla przypadających świąt f- 
dowskich , dzisiejszego czwartku. Ilość bydła, 
które na ten targ miało być przypędzone,wy
nosiła 2378 sztuk, którego jednak tylko 565 
sztuk , i to gorszego , stanęło na targowicy, re
szta zaś przed targiem została rozkupioua, jak 
następuje : ltompanija wiedeńska Harting i Fa- 
besch kupiła 360 sztuk z l/lO  rad. parę 11 l/2  
cetn. po 410 zr. i 48 sztuk bez rad. parę 9 l /2  
cctn. po 200 zr. od Iłopetscha i Markiewicza 
z Bukowiny; 140 sztuk z 15 rad. parę 111/2 
•etu. po 415 zr. od Mikołaja Łukaszewicza; 
159 ■ sztuk;'z 18 rad. parę 11 cetn. po 400 zr.

od Dawida z Brzeżan;'64 sztuk z 8 rad. parę 
8 3/4 cetn. po 300 zr. od Lobia z Brozdowic; 
77 sztuk z 9 rad. parę 8 l/4  cetn. po 305 zr. 
od Nissena Diker z Zurawna; 159 -sztuk z 20 
rad. parę 10 cetn. po 350 zr. od 'Aby Ąller- 
liand ; 171 sztuk z 25 rad. parę 8 l /2  Cetn. 
po 295 zr. od Abrahama Losner z-Mnltan.—  
Ilompanija. praska- kupiła 75 sztuk z 5 braku 
i lJlO rad. parę 9 cetu. po 320 zr. od Rippe- 
ra z Wajkowic; 54 sztuk z 4 rad. parę 9 cet. 
po 315 zr. od .Toela z Zurawna ; 103 sztuk z 12 
rad. parę lO l/2 -cetn . po 360 zr. od Mojżesza 
Allerhand z Zurawna ; Polak z Brunu ku
pił 140 sztuk z 16 rad. parę 9 l /2  cetn. po 
330 zr. od Salomona Schlein z Radomyśla; 
171 sztuk z 24 braku i 17 rad. parę 8 l /2  cet. 
po 285 zr. od Mojżesza Blumenstein z Łyśca; 
92 sztuk z 12 braku i 9 rad. parę 7 l /2  cetn. 
po 270 zr. od Joeła z Bursztyna.

Najlepsze bydło mieli Markiewicz i Łuka
szewicz; ceny wszakże były nadzwyczajnie wy
sokie. Na przyszły targ ma znowu przybyć 
do 2500 sztuk. Spólnicy wiedeńscy znowu ju* 
aż do Belska naprzeciw stadom pojechali. Rup- 
cy wiedeucy robią tu tego roku bardzo dobre 
interesa; nie przypominam sobie, aby kiedy 
tak dobrze, jak tego roku, płacono bydło 
na rzeź.

Warszawa. \ D ziei'm ;  'i Fonszech. Z d. 23. wt 
śn in .') Na ostatnich targach warszawskich pła
cono za korzec żyta złp. 15 do 18; pszenicy 
t 21 do 29 ; jęczmienia od 8 do 9 i pól ; owsa 
od 6 do 7. Siana furę jednokonną od 8 do 13, 
parokonną od 14 do 16. Słomy od 16 do 18.

Kurs onegdajszy : Dukaty hol. nowe zł. 19
gr. od 11 do 13 ; assygnaty rossyjsliie 100  rubli 
zł. 181 i p ó ł; listy zastawne zł. 89 grosz sr. 
Obligacyje udziałowe od 344  do 345.

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłym ( l l6 )  Nrze Gazety 
na str. 691 w przedziałce tszej wićrszu 4tym z góry p o 
winno b y ć : Metody oddzielania srebra od minerał1*
miedzi za pomocą kwasu siarczonego , według własnych
doświadczeń.

WIDOWISKA we LW OW IE.

Tei 'r  niem iecki. —  Dziś: Menschenł dss und Jleue, 
dramat w 5 aktach.

Ju tro , jako w wiliją imienin naszego Nnjjaśniejs/* ' 
go Cesarza i Króla, przy całkowilćrn oświe
ceniu: Titus der Giitigc,  wielka lieroiczn* 
Oncra w 2 astach.

Redaktor: Mikołaj Michalewiez; —  Drukiem: Piotra Filiera.


